
„Gazeta Gdańska“ v ,.eBodzi codziennie z wv= 
jątkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpła* 
ta kwartalna na poczcie 3,45 mk., z odnoszeniem 

przez listowego 4,35 mk. — Adres „Ga* 
zeta Gdańska“ — Daczig, Postschliessfach 188.

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie* nadać je 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e g o  do 

godziny l*szej w południe.

Ogłoszenia przyjmuje się po 60 fen. za jedno* 
łamowy wiersz petytowy.

Redakcja i ekspedycja: Grobla Przedmiejska 49 
(Vorstadtischer Graben 49).

Telefon 1781. Telefon 1781.

NlfcCH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS

Rok XXX. Gdaftsk na środę dn*a 25-go lutego 1920. N r. 47.

I dli bu dzień wjzmIiw  trzijsć nus!
Pohka to wielka rzecz! Tak to ziemia ro*

i RY «tti O L 8 K I .
j W  Warszawie, w roku ubiegłym powstała 
|  spółka z ograniczoną poręką pod firmą: „War* 

, . , . . , ... .. , , . „  I szawsko * Poznańska Centrala Ryb“ przy ulicy
dżuma krwią ojców onarną użyźniona, tc yn |  Mirowskiej. Zadaniem spółki jest prowadzenie
przodków, to mowa ojczysta., trud, znoi i praca. handlu rybami i w tym! celu wypajęła od Mag! 
i dlatego, Polsko, myśmy „z Twego nazwiska zro* 
bili pacierz, co płacze i piorun, co błyska".

Gdziekolwiek wrzała walka o wolność ludów 
myśmy s imieniem Twoim na ustach walczyli z as 
wsze w pierwszych szeregach. Każde pokolenie 
składało „protest krwi“. Ponad głowami walcząc 
,cych powiewał znak, na którymi złotemi zgłoska* > 
mi wyryto hasło: — za naszą i waszą wolność! ,

A czasu wielkiej wojny ludów „dla ciebie Pol* .
.sko i dia Twej chwały“ dźwignęliśmy dawno za* a 
pomniany sztandar wojska polskiego,

A z trudu naszego i znoju Polska powstała, ;
by eyći __ ;

Usypane obeemi dłońmi graniczą® kopce dzie* | 
ią jeszcze braci jednej matki, chociaż ziemię | 
krwią ojców naszych zroszoną zamieszkują, po j
polsku mówią, czują i myślą. A tam o miedzę | Warszawie.
buduje się zgodnym wysiłkiem ogółu obywateli i _Z ai n t er esów ani Warszawsko ^Poznańską tlen*

i
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stratu stół. m. Warszawy halę i W niej prowadzi 
otwarty handel. Do spółki należą posiadacze 
rybołóstw w Poznańskiem, Kongresówce i na 
Litwie.

Spółka swoim członkom za ryby płaci gotów* 
ką, zaraz.

Spółka nawet udziela swoim członkom; zali* 
czek pieniężnych w razie potrzeby, jeżeli który 
z członków spółki zażąda dla dobra spółki.

Spółka zdobyła sobie duży zbyt na Warszawę 
i posiada filję swoją w Łodzi. Liczni kupcy z jeż* 
dżają z innych miast prowincjonalnych dla od* 
bioru ryb przez naszą Centralę w Warszawie. 
Dlatego też dążeniem Spółki jest objąć szerszy 
kręg jeziór i wód rybnych i dlatego pragnęli* 
byśmy bardzo nawiązać stosunki z rybołóstwami 
miejscowymi aby i one, czy to w formie udzia* 
łowców, czy na zasadach sprzedawcy przystąpi* 
ły do Warszawsko * Poznańskiej Centrali Ryb w

się
demokratyczna Rzeczpospolita! A tam o mie* 
dzą żołnierz polski trzyma straż, oczekując chwili, 
kiedy z rozwiniętymi sztandarami wejdzie na 
Śląsk Cieszyński, by uścisnąć dłoń bohaterskiego 
robotnika z Karwiny, co nagą piersią bronił zie* 
ma swej od najazdu czeskiego, by paść w ramio* 
na górników ze Śląska Górnego, którzy krwią 
ofiarną pisali traktat przynależności Śląska do 
Polski, by z cierpliwemi Warmiakami i Mazura* 
mi pełną piersią rzucić w twarz odwiecznemu 
wrogowi: jesteśmy Polakami!

Wybije godzina sprawiedliwości Pójdziemy 
«U» ciebie Polsko w bezkrwawy; bój* a wtedy nikt 
nas już nie rozdzieli!

Dla nas dzień wyzwolenia przyjść musi!
Kazimierz Zagończyfe,

Ich „bohaterzy narodowi“.

| tralą Ryb zechcą zwracać się pod adresami: War* 
| szawa, Hala Główna przy ulicy Mirowskiej i do 
| zarządu Warszawsko*Poznańskiej Centrali Ryb
* w godzinach od 10 do 12 przed południem.
* * * .... --V> .. |. . *

I Posłuchajcie: Za podpalania, rabunek miast, za* 
bójstwa, rekwizycje kobiet, gwałcenie dzieci, 

|  okrucieństwa, dobijanie jeńców nawet rannych, 
| rozszerzanie epidemji tyfusu, której ofiarą padło 

I 2000 jeńców, gwałcenie grobów i t. d. bez końca. 
|  Oto są środki „prowadzenia wojny na swój spo* 
| sób“; jak się wyraził jeden z pruskich jenerałów. 
} Nie naszą rzeczą jest uczyć Niemców od dzie* 
j ciństwa poszanowania prawa i sprawiedliwości, 
;| winny to uczynić matki Niemki; nie do nas na* 
f leży sprawa etycznego i moralnego wychowania 
? ich — bo od tego jest kościół i szkoła niemiec*
' ka, ale doprawdy pytamy was, czy z czystym 

sumieniem zwracacie się do nas Polaków z War* 
mji, Mazur i Śląska, mówiąc o głosowaniu na 
rzecz „starej ojczyzny niemieckiej“?

Mamy własnych bohaterów narodowych, a ka* 
żdy czysty, jak łza.

Każdy naród ma swoiefi bohaterów, których i Wasi „bohaterzy narodowi“ — to zwykli prze* 
imiona otacza czcią, a skronie wieńczy liśćmi łau* * stępcy i dlatego, głosując przeciwko „starej (!) 
apwemi. Polska ma również wielu mężów zasłu* | ojczyźnie niemieckiej“, głosować będziemy prze* 
¿onycbi, którzy „ni z soli, ni z roli, ale z tego-, co I 
boli“ zasłynęli w ’ narodzie, Czasy walki o ni.e* j 
podległość dały nam nieśmiertelnego Naczelnika |
W sukmanie, Tadeusza Kościuszkę, ks. Józefa Po* |
»iatowskiegO;, któremu „Bóg powierzył honor Po* | 
laków , twórcę leg jonów, Henryka Dąbrowskie* | 
go i wielu innych, aż do Józefa Piłsudskiego,
»bccnego Naczelnika Państwa, któremu los __Ułsm/U „ a ulciauUvu.
tsśmiechnął się, bo na własne oczy ogląda rezul* I Londynu, aby wziąć udział w obradach między* 
f.a.i stuletnich walk łfr-an!* 4 że* I narodowej komisji do podziału floty niemieckiej

ciwko nim. Kazimierz Zagończyk.
C o *■ 4(3 *> v .<v.

Przegląd polityczny.
Podział handlowej floty niemieckiej.

(PAT.) Sekretarz stanu dla marynarki han* 
dlowej Bignon wyjeżdża razem z Millerandem do

tal stuletnich walk o niepodległość. „Krwią i że* 
lazem nie stanowiliśmy nigdy o cudzych losach 
wbrew woli ludów ziem, za wolność których prze* 
kiwaliśmy i przelewamy krew ofiarną. To 
jest nasz „płaszcz eh wały“1, o którym
z pogardą taką piszą Niemcy. Oni ina* 
aaej rozumieją słowo: wolność, prawda, 
sprawiedliwość, więc innych też mają „bohiate* 
Bót»! narodowych . Człowiek jest zawsze tylko», 
®#ło wieki erb - ma złe |  dobre strony, Społe* 
«ieństwo może mieć zbrodnicze jednostki — 
i nikt się temu nie dziwi, Ale zwykłych zbro* 
¿marzy okrywać „płaszczem chwały" i robie 
z mich „bohaterów narodowych" — mogą tylko 
Niemcy. A jacyź to są „bohaterzy", których 
imiona stały się ośrodkiem walki domowej w |

handlowej między państwa sprzymierzone.
Wilhelma osadzą na wyspie.

(PAT.) Dzienniki francuskie podają, że Ho* 
łandja zniewolona notą państw zachodnich wy* 
znaczy ostatecznie na stałe miejsce pobytu byłe* 
go władcy Niemiec jednę z wysp archipelagu 
antylskicgo.

Górnicy belgijscy żądają ukarania winnych.
(PAT.) W Brukseli odbyła się konferencja 

międzynarodowej komisji górniczej. Górnik 
i deputowany belgijski De Jardin, złożył nastę* 
pii j ące oświadczenie: Odpowiedzialność Nie* 
mieć pozostawiamy do rozważenia kongresowi w 
Genewie, istniały niezaprzeczone fakty, jak po*

łych zbrodniarzy S przestępców. Nie — to na* 
■ód „filozofów i myślicieli" ma tylu „bohaterów 
»«radowych“! Za jakież to uczynki naród nie* 
■leoki wieńczy ich skronie liśćmi wawrzynu? —

czyny, to niech razem 
z nami osądzą winnych. Jeżeli nie uczynili oni 
sami niczego, aby tym czynnościom przeszkodzić, 
ta w każdym razie muszą powiedzieć, dlaczego 
w ten sposób postąpili. Nie może się więc skoń*

czyć tylko na zarejestrowaniu przytoczonych czy* 
nów. My nie weźmiemy udziału w międzyi* 
narodowym kongresie, jeżeli oni się nie zobo* 

! wiążą, iż podobne czyny się nie powtórzą.
Belgijczycy —' j a k  widać —1 występują twar* 

do. Nie podoba im się, że odstąpiono od wy* 
dania winnych. Belg ja tak jak Polska wycierpią* 
ła wiele. Najazd Niemców! dal jej sic mocno we 
znaki. Więc Belgowie żądają ukarania winnych 
za pogwałcenie umów międzynarodowych. Bo 

; cóż zresztą znaczyłyby wszelkie umowy takie, 
jeśliby podczas wójny dotrzymywać ich nie po*

; trzebowano? Wszak owe umowy zawierano nie 
na czas pokoju, tylko na wypadek wojny. A 
Niemcy i wodzowie ich, oraz urzędnicy nie tro&z* 
czyli się o to, Gospodarowali, jakby takich umów 
nie było. I dlatego samo poczucie sprawiedliwo* 
ści wymaga, aby ich za to pociągnięto do oct 
powiedzialności. Jeśli Anglja zrezygnowała z te* 
go — okazała nadzwyczaj wielkie ustępstwo. 
Jednakże bodaj zyska wdzięczność za nie. „Got! 
strafe England!“ — i tym podobne życzenia a wy* 
zwiska przeciw Anglji nazbyt wszczepione z o* 
stały w duszę narodu niemieckiego, aby wnet i» 
statkować się miał — i dlatego nienawiść niemiec* 
ka przeciwko Anglji chwilowo tylko jest skryta, 
aby wybuchnąć na nowo W stosowniejszej chwili. 
Tak jest w całych Niemczech, tak jest i w. Gdaó* 
sku. Nic nie znaczą wszelkie twierdzenia inne 
i zarzekanie — bo one są niczem więcej, jak tył* 
ko obłudą.

Sprawy polskie.
Komunikat sztabu jeneralnego wojsk polskich 

z dnia 20 lutego.
Front litewskosbiałoruski: Na północ od Dzi* 

sny nasz oddział wywiadowczy starł się w rejonie 
Kochanowicz z oddziałem bolszewickim, rozbił go 
i zmusił do cofnięcia się, biorąc 20 jeńców i 2 ka* 
rabiny maszynowe. Oddział bolszewicki, któremu 
udało się przeprawić przez południowy brzeg 
Dźwiny na półn. zachód od Połocka, został przea 
nasze rezerwy wyparty. W dniu wczorajszym 
przeszli bolszewicy do oddawna przygotowanego 
ataku na naszym odcinku poleskim. Po zacię* 
tych całodziennych walkach, nie bacząc n® prze* 
ważające siły przeciwnika, wszystkie jego ataki 
odparto. W walkach bohaterską śmiercią na pla* 
cu boju polegli: porucznik Skulski i podporucznik 
Chrzanowski. Szczególnie odznaczyły się oddzia* 
ły 23 i 15 pułku piechoty. Front wołyński i po* 
dolski: Oddziały obu frontów przeszły do akcji 
zaczepnej celem odrzucenia przeciwnika bardziej 
na wschód od Starokonstantynowa i Płoskirową. 
Po zaciętej walce wojska nasze osiągnęły linję Pfe 
ława Międzyburz—Bebechy, wypierając bolsze* 
wików w tym rejonie, zadając im ciężkie straty. 
Zdobycz nie została jeszcze przeliczona.
Pierwszy zast. szefa sztabu jen. Kuliński pułk.
Komunikat sztabu jen. wojsk polskich z 21. 2. 20.

Front litewsko * białoruski: Na całym froncie 
ożywiona obustronna działalność wywiadowcza*

Front wołyński i podolski: W rozwinięcia 
rozpoczętej wczoraj działalności oddziały nasze 
osiągnęły linję Stara Sieniawa, Latyczów, De* 
raźnia. Zdobycz znaczna.
Pierwszy zast. szefa sztabu jen. KuHński. pułk. 
Komunikat sztabu jen. wojsk polskich a 22. 2. 20.

Front litewsko * białoruski: Nieprzyjacielski 
atak w rejonie Połocka został odparty. W wy* 
padzie na północ od Borysowa zadaliśmy nie* 
przyjacielowi dotkliwe straty, biorąc przytem 
jeńców i karabiny maszynowe. Na odcinku po* 
leskim nieprzyjaciel ponowił swe ataki znacznemj 
siłami. Rozbiły się one jednak o męstwo naszych 
żołnierzy.

Front wołyński: Oddziały nasz© dokonała 
Ućbokiego wypadu na południowy wschód od 
Oleska rozbijając dwa szwadrony bolszewickie.

Front podolski: Po sprowadzeniu posiłków 
nieprzyjaciel znacznemi siłami przeszedł do 
przeciwdziałania na nowo zajętą przez nas linję 
Stara Sieniawa — Latyczów — Deraźnia. Wszyst* 
kie ataki zostały przez nasze oddziała strzelców

i



iwcwskich odbite w walce na bagnety z bardzo 
smaczne rai dl* nieprzyjaciela stratami. W wab 
kach tych polegFbohaterską śmiercią podporucz? 
nik Zygmunt Flaszczyński. Zdobycz wynosi trzy 
parowozy, znaczną ilość wagonów amunicji i kas 
rabinów.
Pierwszy zast. szefa sztabu jen. Kuliński, pułk.

Odpowiedź Naczelnika Państwa.
I Zjazd Kupiecki wysiał telegram do Naczel? 

mika Państwa Józefa Piłsudskiego. Na to nades 
szła następująca odpowiedź:

Zjednoczenie polskich kupców i przemysłów? 
eów —■ Gdańsk. Z polecenia Naczelnika Pań? 
siwa przesyłam szczere podziękowanie za tele? 
gram, wysłany przez pierwszy zjazd kupiectwa 
polskiego w Gdańsku i za wyrażone w nim uczu? 
cia patrjotyczne. — Szef kancelarji cywilnej Na? 
ezclnika Państwa.

Groźba dla zaciekłych pism niemieckich.
(PAT.) Przewodniczący górnośląskiej komisji 

państw zachodnich jenerał Le Rond zapewnił, że 
tymczasowo nie wprowadzi cenzury uprzedniej 
dla pism, jednak pod warunkiem, że natychmiast 
dostarczone mu będą pierwsze egzemplarze pis? 
ma zaraz po wydrukowaniu. Dalej oświadczył je? 
nera! Le Rond, że jeżeli pisma berlińskie i wroc? 
ławskie będą się dalej zajmowady w sposób nie» 
nawistny zarządzeniami administracyjnemi na 
Górnym Śląsku i będą rozpowszechniać fałszyp 
we wiadomości, dotyczące tych zarządzeń, w ta? 
kim razie pisma te zakazane zostaną na obszarze 
plebiscytowym Górnego Śląska.

Nowa pożyczka polska.
Minister skarbu wniósł do Sejmu projekt usta? 

wy w sprawie wypuszczenia 5 procentowej krót? 
koterminowej i 5 procentowej długoterminowej 
pożyczki wewnętrznej w wysokości razem ó mil? 
jardów marek polskich. W motywach do projek? 
tu załączonych zaznacza minister skarbu, że dal? 
sze pokrywanie wydatków skarbowych w drodze 
wypuszczania znaczków pieniężnych spowodowa? 
loby wskutek wzrastającej deprecjacji waluty 
marki polskiej niewymownie groźne położenie 
dla państwa. Pożyczce długoterminowej przyzna? 
ne będą osobne przywileje jak: przyrzeczenie nie? 
skonwertowania jej przed rokiem 1930, zapewnie? 
nie przy przeliczeniu na przyszłą walutę polską 
o 10 proc. wyższego niż dla innych zobowiązań 
Łursu przerachowania. Pożyczka długoterminowa 
ma być wypuszczona do sumy trzech miliardów 
ze stopniową spłatą w ciągu lat 45. Pożyczka 
krótkoterminowa ma być wypuszczona na okres 
5 letni.

Przymusowe zajęcie ziemiopłodów.
(PAT.) Sejm przyjął w czwartek w trzeciem 

czytaniu zmianę ustawy z 18 listopada r. u. o o? 
brocie ziemiopłodami. W myśl wniosku posła 
Bochenka sekwestr przymusowy obejmuje gospo? 
darstwa od 25 morgów. Poniżej 25 morgów przy? 
sługuje rządowi prawo pierwokupu.

Polacy nie chcą stosować metody pruskiej.
(PAT.) „Kurjer Poranny“ ogłasza artykuł dr. 

Włocha p. t. „Polska polityka w Gdańsku. Au? 
tor kładzie nacisk na konieczność dojścia do po? 
rozumienia obywateli gdańskich bez względu na 
ich przynależność narodową, przyczem wykreśla 
linję dla polskiej polityki w Gdańsku, która win? 
na być bardzo subtelna, wolna od wybuchów go? 
rących słów, ale przemyślana i ludzka, bo Pola? 
cy nie zechcą stosować do Gdańszczan metody 
pruskiej wycięcia ludności, jaką to metodę za? 
stosowali Prusacy przed wiekami w stosunku do 
ludności polskiej, która zamieszkiwała Gdańsk.

Autor artykułu rozmawiał z wysokim komisa? 
rzem angielskim sir Reginaldem Towerem i de? 
legatem polskim dr. Biesiadeckim. Obaj ci pa? 
nowie kładli nacisk na konieczność współpracy, 
niezbędnej dla interesów Wolnego Miasta. Pan 
Tower oświadczył nawet, że gdyby ta współpraca 
2 czyjejkolwiek winy była niemożliwa, to mu? 
siałby opuścić wyznaczone mu przez ligę narodów 
stanowisko. Autor artykułu jest zdania, że na? 
leży ludności ułatwić życie a nie utrudniać. Po? 
gląd ten podziela też Komisarz jeneralny, polski 
pan Biesiadecki, który będzie pracował z wytę? 
żeniem dla obopólnych interesów Polski i Gdań? 
fcka.

Rozpisanie wyborów do sejmu na Pomorzu.
„Kurjer Poranny“ donosi z Warszawy, że wy? 

bory do Sejmu na Pomorzu rozpisane będą naj? 
później 25 bm.

Przyjazd kierownika komisji plebiscytowej.
„Gazeta Poranna“ donosi, że W najbliższych 

dniach przybędzie do Warszawy szef cieszyń? 
skiej komisji plebiscytowej Mainville na konfe? 
rencję z tutejszymi dyplomatami oraz z rządem 
polskim.
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Wiaumości potsczis.
KALENDARZ na środę, 25 lutego 1920: ' 

Macieja apostoła.
Słońca wschód o g. 7 0, zach. o g. 5 27. 
Księżyca wschód o g. 9 3, zach. o g. — 

Gdańsk. Jak już pokrótce donosiliśmy, za? 
strejkowali w piątek wieczorem robotnicy: tutej?

szej gazowni i elektrowni, oraz przy wodocią? i 
gach. Gdańsk pozostał więc nagle bez światła, j. 
siły elektrycznej i wody. Pierwsze skutki strej? j 
ku odbiły się na robotnikach samych, gdyż ma? | 
gistrat oświadczył, że wobec strejku uważa się { 
zwolnionym z układu taryfowego, zawartego £ 
z robotnikami i zwalnia od pracy wszystkich, | 
którzy przyłączyli się do strejkm Kto z robot- f 
ników chce pracować, może się do kierowników | 
zakładu zgłosić. Magistrat gotów jest nawiązać ! 
układy co do nowego układu taryfowego!, jednak j 
nie prędzej, aż praca zostanie na nowo podjęta, j

—• Z powodu strejków jest sala co dzień za? | 
jęta. Dlatego w tym tygodniu ćwiczenia „Sokoła“ i 
wypadają. Czołem! Naczelnik. j

— W ruchu pocztowym z Pałatynatem zosta? 
ły wszystkie dotychczasowe ograniczenia zme? 
sione. Jedynie wysyłka gazet i druków podlega 
nadal dotychczasowemu ograniczeniu.

Również zniesione zostały wszystkie ograni? 
czenia ruchu pocztowego z resztą obszarów za? | 
jętych przez Francję, z wyjątkiem obszaru nad ï 
Saarą, dokąd ruch pocztowy jest nadal ograni? | 
czony. !

— Otwarto połączenie telefoniczne dla raz? j-
mów prvwatnych pomiędzy Gdańskiem i War? |  
szawą jak już raz donosiliśmy. Zwyczaina roz? . 
mowa trzyminutowa kosztuje 7 mk. |

Polski Uniwersytet Ludowy. Wykład p. dra f: 
Kawczyńskiego z powodu ważnych zebrań od? > 
będzie się (zamiast we wtorek) w czwartek, dnia j 
26 bm. o godz. 7 w mieszkaniu prywatnem. treść -
wykładu: „gruźlica“. , , ^  i

— Uniwersytet Ludowy w Gdańsku. Dia j 
choroby prelegenta wypadną wykłady p. Hoit? | 
manna przypadające na piątek i sobotę. ^

— Zmiana w kursowaniu pociągów. Z powo? j. 
du kontroli paszportowej i celnej na granicy ; 
polsko ? niemieckiej od 26 lutego zmieniony _ zo? { 
stanie plan pociągów odchodzącycn z Gdańska | 
przez Wejherowo do Bożegopola. Odpowiednio s 
do7 tego inaczej jeździć będą i pociągi z Reay j 
do Pucka. Bliższe szczegóły na stacjach kolejo? j
wych, i

— W sobotę minister p. Biesiadecki. przed? | 
stawiciel Rządu Polskiego dla W. Gdańska wy? ! 
dał obiad na cześć posłów sejmowych przybyłych | 
do Gdańska. W obiedzie tym wzięli między mny? 
mi udział pp.: Minister Biesiadecki, jego zastęp? | 
ca p. Jałowiecki, p. Krzyżanowski, admirał Bo? | 
rowski, pułkownik Kochański, dr. Koppens, pan j 
Staliński, dr. Kręćki, dr. Kubacz, przedstawiciele r 
tutejszej prasy polskiej, p. Czyżewski i wielu m? * 
nych, oraz posłowie do Sejmu: OsiecKi. Małupa, « 
Bryl, Dąbsld, Matusz, Sudoł, Madej, Ciekot, Wia? j 
ter, Kielar, Kwiecień, Zajda, Wróbel. Kucfaar? i 
czuk, Marchjut, Anusz, Szymczak, Erdman, Raj? ; 
ski, Śniegula, Ostachowski, Wójcik, Kurach, Za? < 
wada, Bujak, Whlczyk, Makuch, Jóźwik, luxant, j 
Wasilewski, Wojda, oraz prezydent dyrekcji ko? ¡; 
lejowej w Gdańsku p. Czarnowski, prezydent j 
gdańskiej dyrekcji poczt i telegrafów _ Lenarta? ? 
wicz, mecenas Łangowski, mec. Bielewicz i wie? | 
lu innych.

— Podjęto na nowo pracę u Schichaua. Na !
zebraniu poszczególnych związków, odbytem na > 
różnych salach w poniedziałek przedni po polu? : 
dniu postanowiono większością głosów podjąć > 
pracę u Schichaua. Bliższych szczegółów co do i 
przyjęcia do pracy dowiedzieć się można w biiif5 ; 
rze“ Żjedn. Zaw. Polskiego w Gdańsku Grobla j 
Przedmiejska 49 przy „Gazecie Gdańskiej .

— Polskie, włoskie i francuskie arje śpiewa w i
środę rodaczka nasza artystka operowa p Hali? | 
na Czar lińska na sali szkoły P etrischule 1 Hansa? * 
piatz. Z kompozycji polskich usłyszymy niesm | 
Moniuszki „Dumkę“ i „Pieśń wojenną“, a Zelen? . 
skiego „Młodą dziewczynę“ i „Marzenia dziew? ! 
czujny“- Kilka utworów' fortepianowych towa? < 
rzyszącego artystce naszej p. Socnika urozmaici j 
jeszcze więcej program, który jest  ̂ zaprawdę j, 
międzynarodowy, bo oprócz  ̂Polaków widać : 
Francuzów, Niemców i Włochów. Koncert roz? * 
pocznie się o godz. 7 wieczorem. Biletów nabyć , 
można poprzednio w składzie papieru Buraua * 
przy ul. Długiej — Langgasse. Ceny miejsc po 
12, 8, 6, 4 i 3 mk. — Ponieważ p. Halina Czar? 
lińska cieszy się sympatjami publiczności poi? 
skiej Gdańska i okolicy, przeto spodziewamy się, 
że rodacy nasi pośpieszą licznie na koncert śro? 
dowy. Dlatego też dobrze będzie, aby każdy za? | 
opatrzył się jeszcze przed koncertem W bilet o ile \ 
możności u p. Buraua, gdyż wieczorem przy ka? j 
sie na sali koncertowej na pewno nie otrzyma już j 
tak korzystnego miejsca, jak w sprzedaży po? f 
przedniej. j

Z Kartuzkiego: Tutejsi Niemcy okoliczni j 
chcą sprzedać swe posiadłości, żądając cen nad ■ 
miarę wysokich. Czy istnieje jaka komisja, kto? j 
raby ustaliła cenę takiemu, który za wvsokie ce? > 
ny żąda, i gdzie się komisja ta znajduje. Ta? i 
kie otrzymaliśmy zapytanie. Świadczy ono, że ! 
nie wszyscy uważnie czytają „Gazet© Gdańską . 
WTszak w tych sprawach należy zwracać się do ; 
Urzędu Osadniczego w Poznaniu, którego prezy? ; 
dentem jest dr. Karasiewicz z Tucholi Urząd 
ten wymienialiśmy przy różnych okolicznościach < 
od szeregu miesięcy na łamach „Gazety Gdań? i

skiej“'. A jednak jeszcze nie dość jest znany. 
Wszystkim sprzedającym i kupującym grunta 
zwracamy raz jeszcze uwagę na Urząd O sądni? 
czy w Poznaniu. Te trzy słowa i ako adres wy? 
starczą.

Warszawa. W czwartek wieczorem w młynie 
narowym piekarni Frydrychowicza na Pradze wy? 
bucht pożar. Czteropiętrowy gmach, naładowany 
zbożem i mąką w krótkim czasie staną! w: pło? 
mieniach. Szkoda bardzo znaczna. Spłonęły 
znaczne zapasy zboża i gotowej już maki kon? 
tyngentowej. Władze wdrożyły dochodzenia ce* 
lem wyj aśnienia przyczyn pożaru.

Olsztyn. Tutejsza fabryk* zapałek firmy La? 
dendorff wypowiedziała posady wszystkim pra? 
cownikom i fabrykę zamknęła. Jako powód po? 
dano niechęć do pracy i brak posłuszeństwa. Po 
między robotnikami wzmogły się one tak, że o 
wydajnej pracy wogóle mowy być nie mogło i 
wskutek tego zarząd fabryki zmuszony był za? 
przestać pracy.

Frankfurt n. O, Tutejsza wyższa kasa pocz? 
towa wysłała do poczty w Zbąszyniu skrzynię, 
w której znajdowały aię polskie znaczki poczto? 
we, ogólnej wartości 67 000 mk. Skrzynia zosta? 
ła zwrócona.^ Po otworzeniu jej spostrzeżono, że 
braknie za około 50 000 marek znaczków.

Pokwitowania. Na reemigrantów złożono w 
dalszym ciągu: paraf ja oksywska, dar świątecz? 
ny 95,— mk. Dalsze składki przyjmujemy.

Na komitet plebiscytowy na Mazury złożono 
dalej w redakcji naszej: W. Stachowski, Koście? 
rzyna 10,—- mk., Budzisz, Oliwa 10,— mk. O dal? 
sze składki prosimy.

Na ochronkę w Sopocie złożono: paraf ja 
oksywska (dar świąteczny) 50,—1 mk. O dalsze 
składki prosimy.

Na komitet plebiscytowy na Warrnń złożona: 
ks. prob< szcz Lesiński z Chylonji (zebrane w pa- 
rafji) 80,50 mk. Dalsze składki przyjmujemy.

Na komitet plebiscytowy na Górnym Śląsku 
złożono: ks. prób. Lesiński z Chylonji (zebrane 
przez parafjan) 80,50 mk. Dalsze składki przyj? 
mujemy.

Na ochronkę w Gdańsku złożono: Rękosie? 
wicz z Gdańska 10,— mk., Fel. Garyantesiewicz 
20,— mk., zebrane w gronie familijnem Garyan? 
tesiewiczów 14 mk. Dalsze składki przyjmujemy.

Na fundusz „Ratujcie dzieci“ złożono dalej w 
redakcji naszej: parafjanie z Kiełpina 30— rok.,
M. K. z Warzna (chleb św. Antoniego) 10,— mk., 
A, K. z Warzna (chleb św. Antoniego) 10,— mk.,
N. N. z Wrzeszcza (chleb św. Antoniego) 2 mk. 
O dalsze składki imieniem biednych dzieci pro? 
simy.

Sprawy Organistów! Zebranie Organistów 
odbędzie się w Kartuzach w czwartek, 26 b. m.
0 godz. 10>2 wi hotelu p. Okroją, — Wzywa się
1 ,prosi wszystkich kolegów, aby raczyli przybyć,

ne sprawy.
Podawajcie hipoteki gwarancyjne. Proszę 

wszystkich tych właścicieli większej lub mniej? 
szej własności ziemskiej, których majątek poło? 
żony poza obrębem granic Polski, na obszarze 
przynależnym Niemcom, a którym Urząd podat? 
kowy niemiecki (Staatssteueramt) zapisał t. zw. 
hipotekę gwarancyjną (Sicherheitshypothek), aby 
zechcieli celem zorganizowania wspólnej akcji re? 
windykacyjnej podać mi swoje dokładne adresu 
i wysokość zatrzymanych pieniędzy;. Ponieważ 
ogólna suma tych pieniędzy jest prawdopodobnie 
bardzo wysoką i straty obywateli kooptujących 
narodowość polską przez to znaczne, zatem pro? 
sze wszystkie gazety byłego zaboru pruskiego 
o powtórzenie powyższego wezwania. Adres: 
Jan Koczorowski, Poznań, ul. Wyspiańskiego 4.

Od Redakcji.
Do apteki w Chojnicach. Telegram otrzymali?

śmy, treść jest jednak tak niewyraźna, że do?
myśleć się nie możemy o co chodzi. Prosłsay 
nam podać dokładnie treść ogłoszenia,

Z e f c r a n k  T e w & r a y s t w
W Gdańsku: Stowarzyszenia Urzędników Pola? 

ków Warsztatów Państwowych w środę, 25 bm. 
o g. 7 wiecz. w lok. p. Kubickiego, Am branaen? 
den Wasser 5.

W Gdańsku: Zebranie mężów zaufania i za? 
rządów filji gdańskich w środę, 25 bm. o j J  
wiecz. na sali p. Kubickiego. Ważne uchwały. 

We Wrzeszczu: Zebranie Tow. Polek w czwar? 
tek, 26 bm. o g. 7 wiecz. w lokalu Kleinhammer? 
park. Ważne sprawy do omówienia.
Udział wszystkich członków konieczny.

W Piecach: Tow. Lud. w niedzielę, 29 bm. o 5 
■po poł. w lokalu p. FelchneroWskiego.

..„i n ,n- irrr  r-n-

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańakiej“ Jama 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Rodaktfw _ «*&•? 
wiedziainy Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.
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W. Krumrey
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Także potrzebny
oaiioaN ifg

a mtelą posadę. 
|K0WALSKA,*B6rka Adl. Uorken, 

M*rieowerrler, telef- 3*.

Bekanntmackmg.
Zu dem 10.15 Nachm, ab fahrenden D.«Zußo 

Danzig—Warschau
und Stationen Dirschau, Schmentau. Laskowitz, 
Thorn, Bromberg, Kutno, Włocławek

findet der Fahrkartenverkauf von 9-—5 Uhr 
auf der Messe, Haus Osten Nr. 53 statt,

Gültigkeit der Fahrkarten nur am! Tage der 
Lösung. Kein Vorverkauf. (574

Eisenbahn * Verkehrsamt.

Bekaantmsekünf.
Die städtischen Arbeiter haben unter Bruch 

des mit dem Magistrat geschlossenen Tarif* 
Vertrages in sämtlichen städtischen Betrieben die 
Arbeit niedergelegt. Wir halten uns demnach an 
den abgeschlossenen Tarifvertrag nicht mehr ge* 
bunden und kündigen hiermit sämtlichen städ* 
tischen Arbeitern und Arbeiterinnen, die die Ar* 
beit niedergelegt haben, mit sofortiger Wirkung.

Arbeiter und Arbeiterinnen, die unter den be* 
kannten Lohnbedingungen die Arbeit wieder auf* 
nehmen wollen, haben sich bei den. zuständigen 
Betriebsleitern zu melden. Eine Auswahl unter 
den Wiedereinzustellenden behalten wir uns vor. 
Für Schutz der Arbeitswilligen ist Sorge getragen.

Der Magistrat. ___(578

w wsfccie polskiej za z*ret zgmbloaego ycrttela 
z papierami nta nazwisko KOSTECKA i gotówką 

6 360 w wsimcie polskiej.

Zwrot da biura Reklamy Pelskiej.
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I
W  firny J o n ö p H V ö i ’a  Xe>, w

Jeaeraiiiy »«stępca;

T s t t h n l s o h e  G a s o I I i i c h a f i f f i i  H a n d e l  u. I n d n s t r l e p i . i l .
Telefoa nr. 3416. 6 D A N S  K, Rtnneriiiftsgasia m . 11 Teislon ar. 3416.
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Polska Udziałowa Ajentura Celna
S ^ a m k a  2 8 « .

Tekiem 73*0-7S9® Adres te’egr. PU AG
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«&h-Iffe«* - & &&mm Jaa li*H Gdailsk s-mwa] - U t i ,  J«!fwsBC ar 20. - l ^ z M f (granica Polsko 
Nismlmim). - mr&h*m9 Ksmelieka M - S z » S » » « ią  (dk tran sitów  z Cmck i AusirfT).

Pfeffimtadt nr. 1.

w
© i£ ^ ia ^ y » 3 f |f^ s

CS»»'«* *» wwysiibieh p#gr»aia»ft*ii.
*ja óo Płlski i

.Megtasyiwwairu» i »»«Jtnrasjs* towarów. 
lEfeetęsiitrzeMe i fcowwoj»'»«»** trsaasporWw 
Łm daniu K^iorewe z «ajfrzaioy i aa krm j.

N ^ k s i a c f c  
z a d p k d  

p j£ .e w * z # w c b  
i eisłnydfe.

Dział
2«ł»twiesMM fararcalnsśot pmî rwtas«wyfck i ^wews»-
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Llahtepielt.
Nówy wielki

|N»6fJ*OTI
od wtorku dn.24. 
do czwartku, dn. 
26. lutego h. r.

wleM wspa.nia/y rrsjjzld 
filii stfisfieyjn’*:

Miłość syna
dmwat dworcud w 6 skt 
z żyela cara Mikołaja II.

Dtfe) (183
wielka premiera

„Tragedia
tancerki“

w 3 aktach 
1 wy boro ry progrgw 

dodatkowy.
Prtedstifiienl* w czasie 
laitnarku od eoiz. 8. cle) 

po peludafaII.1 gilz. 11 filier.


